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 Zwiedzanie rozpoczęliśmy od Obidos – średniowiecznego miasta 

muzeów i ślubów, otoczonego półtorakilometrowym murem. Podziwialiśmy 

znajdujący się na wzgórzu XIV-wieczny zamek. Obidos, miasteczko założone 

przez Celtów, podarowane królowej Izabelli, od 1834 roku zawsze było w 

rękach władczyń. W tle zielono-niebieskich domów corocznie odbywają się 

tu festiwale: czekolady, muzyki operowej i turystycznej, bożonarodzeniowy i 

średniowieczny. Spacerując wąskimi ulicami miasta, mieliśmy okazję zakupić 

regionalne pamiątki i skosztować „ginjinhię” – lokalną wiśniówkę.  

Następnie udaliśmy się do typowej, portugalskiej wioski rybackiej Nazare, 

znanej na całym świecie z pięknej plaży i największych fal. Odwiedziliśmy 

wybudowany na klifie kościółek, w którym znajduje się wykonana  

z drzewa oliwkowego, przywieziona z Jerozolimy, figurka Matki Bożej  

z Nazaretu. Podziwialiśmy regionalne stroje, sprzedających tradycyjne 

owoce – ponkle. Następnie udaliśmy się na lunch, gdzie spożywaliśmy 

 



wyśmienite owoce morza. Nie zabrakło przy tym pięknych widoków  

i muzyki.  

 



 

W godzinach popołudniowych dotarliśmy do Batalhii. Zachwyciliśmy się XIV-

wiecznym klasztorem dominikańskim, który był podziękowaniem za wygraną 

bitwę z Kastylijczykami pod Aljubarrotą w 1385 roku. Wojskiem portugalskim 

dowodził Jan I, który jest pochowany w tym klasztorze ze swoją żona Filipią. 

W kaplicy bocznej są też grobowce ich dzieci, m. in. Henryka Żeglarza. 

Obiekt, niedokończony, choć budowany 150 lat, jest bardzo ważny dla 

historii i sztuki południowej Europy, umieszczony na liście UNESCO.  

Ostatnim zaplanowanym etapem zwiedzania tego dnia była Fatima – 

miejsce kultu Maryjnego, gdzie 13 maja 1917 roku Najświętsza Panienka 

ukazała się trójce dzieci: Hiacyncie, Łucji i Franciszkowi. Miejscem 

szczególnym dla każdego chrześcijanina jest Kaplica Objawień, znajdująca 

się na placu przed sanktuarium, a w niej figura Matki Bożej Fatimskiej. 

Chociaż bazylika jest w remoncie, udało nam się zobaczyć groby trójki 

pastuszków. 



 

 


